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Do historyi praw przeciwko lichwie.
P r z e z

A l e k s a n d r a  kr. S t a d n i c k i e g o .
I .

Prawodawstwa Anglii i państw niemieckich.
Dawny to spór, któren teorya z praktyka o prawa przeciw ko 

lichw ie toczą. Od ośmdziesięciu lat dowodzą ekonom iści, iż w yso­
kości prow izyi od p ożyczek , raczej stopa procentow a w ogoln osci, 
się raz na zawsze oznaczyc nie da, że zależy od ilości kapitałów’ 
na targ pieniężny rzuconych , od zysku , który w pewnym czasie 
pieniądze w inszych gałęziach zarobkow ości przynoszą , od bezpie­
czeństwa nakoniec, które biorący pożyczkę w ypożyczającem u daje. 
Od ośm dziesięciu lat g ło szą , że pieniądz jest tak dobrze tow arem , 
jak każdy inny tow ar, a kapitały tak dobrze własnością od rozrzą­
dzenia właściciela zawisłą jak każdy inny dobytek ruchomy lub nie­
ru ch om y—  że kapitalista zatem takiem samem prawem postanawiać 
m oże warunki pod któremi swego kapitału drugiemu użyczyć ch ce , 
jakim oznacza kupiec cenę sw ego tow aru, w łaściciel domu lub grun­
tu w ysokość czynszu najmu lub dzierżawy. A kieuy rządy się nie 
wdają w regulowanie zysków  z inszych zarobków  pobieranych, dla 
czegóż  ograniczają tylko stopę procentow ą t. j . zysk z obrotu g o ­
tow ych p ieniędzy? Dla czegóż  nie odstępują mianowicie od zasta­
rzałych praw przeciw  lichw ie, kiedy je j te prawa nigdzie zapobiedz 
n iezdoła ły , kiedy doświadczenie u cz y , że gdziekolw iek brak kapita­
łów  się p o jaw ił, stopa procentow a podnosiła się zaw sze nad stopę 
prawem oznaczoną , tak jak przeciw nie przy obfitości pieniędzy ni­
żej tej stopy spadała. Nie prawami karnem i, mówią ekonom iści, 
lecz jedynie w skutek napływu większego kapitału zniża się zatem 
stopa procentow a; a ponieważ nadzieja w yższej prow izyi zwraca ka­
pitały wolne ku pożyczkom  pieniężnym a stworzona tym sposobem 
konkureneya w ysokość tej prow izyi zniżyć musi, najpewniejszą dro­
gą do osiągnięcia tego celu jest zniesienie wszelkich ograniczeń 
prawnych stopy procen tow ej, ogłoszenie zupełnej w olności umów o 
warunki pożyczek.

Nie zważają rządy na g łos  ten ekonom istów. W szystkie pra­
wodawstwa europejskie bez Wyjątku ograniczają w ysokość prow izyi, 
którą przy tranzakcyacli pieniężnych stypulować w o ln o , postanawia­
ją  maksymę tej prow izyi od 5 do 6 od s ta , i karzą przekrocze­
nie tej stopy procentow ej.

Najbogatszy kraj w Europie , kraj któren cały  na handlu i prze­
myśle sto i, któren zasadom w olności handlu największe dotąd po­
czynił koncessye, Anglia trzyma się stale ograniczenia stopy pro­
centowej do pięciu od sta , które tam ju ż  od dwóch w ieków dla 
wszystkich tranzakcyi pieniężnych istnieje. W  roku 1818 żądał 
wprawdzie Sergeant Onslow od parlamentu zniesienie tego ograni­
czen ia , i uzyskał mianowanie kom issyi do roztrząsania tej propozy- 
cyi. Komissya ta zasiągnęła zdanie kilku przem ysłow ców , kupców 
i w łaścicieli ziemskich nad tern przedm iotem , a jak nas ekonomiści 
Henryk Say i tłumacz jego  niemiecki Stirner zapewniają, zgodzili 
się w szyscy zawezwani na uznanie szkodliw ości istniejących ograni­
czeń. Przytoczyli że w łaściciele ziem scy, k tórzy pożyczk i na 5/i  o o 
dostać niem ogli, a wiedzieli iż prawodaw stwo rentę dożywotną na 
*% eo stipulować pozw ala, układ na taką rentę dożywotnią za­
w rzeć i za takową wszystkie swe majętności w zastaw oddać mu­
s ie li—  że kupcy, którzy pieniądze na °/ioo p ożyczyć byli m ogli, 
nie wiążąc się prawa p rze k ro czy ć , woleli swe tow ary ze stratą 1 °/ioo 
sprzedać. Podania te miały zdecydow ać i kom issyę parlamentalną 
do oświadczenia się w izbie za propozycyą p. Onslow.

Zostawiamy rzeczonym  autorom odpowiedzialność za te tw ier­
dzenie, goyż niemogliśmy znaleść w żadnej gazecie niemieckiej ro z ­
praw parlamentarnych nad tem przedm iotem , doszliśmy ty lk o , że 
propozycyą pana Onslow % mnóstwem inszych wniosków na końcu 
sessyi 1819 sumarycznie odrzuconą została, co samo ju ż  dow odzi, 
iż parlament angielski przytoczone za je j przyjęciem  dow ody za ma- 
*ej  wagi uznał. Bądź co bądź niemożemy jak  podziękow ać duch le­
galności A nglików , który się znowu w  tem ob jaw ił, iż kupcy i

w łaściciele ziem scy woleli znaczne straty p on ieść, niż prawo prze­
k roczyć , niż dać się wkraść raz lichwie w ich transakeye.

W  roku 1839 dopiero wniósł sam minister skarbu w parlamen­
c ie , aby raz na zaw sze udzielono i prywatnym to upoważnienie, 
którego im rząd w  czasach przesilenia finansowego nigdy nieodma- 
wia tj. upoważnienia do podniesienia dyskontów  Od wekslÓW na d łll- 
Źej jak ca rok nieopiewajijcych W miarę jak  sam bank angielski dy­
skonto swe podnosi. Izba niższa przyjęła tę p rop ozycyę ; izba w y ż ­
sza a to li, przyłączając się do zdania księcia W ellingtona, przedłu ­
żyła tylko udzielone poprzednio upoważnienie do dalszych trzech la t, 
ponieważ ustanie tymczasem zapewnie przesilenie finansowe, które 
jedynie usprawiedliwić m ogło chwilowe zelżenie praw przeciw  li­
chwie.

W  Anglii podlega zatem prawnemu ograniczeniu nawet stopa 
dyskontu od w ekslów , i zdaje s ię , że nie p rzeszkodziło  w zrostow i 
handlu i przem ysłu.

Kodeks cywilny pruski (SJSteujtfdjeź Sanbtedjt) ogranicza dla 
prywatnych stopę procentową do 5 °/0 , dla kupców do 6 % ,  dla ży ­
dów do 8 ° /0 , dodając wyraźnie, że od d ługów  liypotecznych nawet 
kupcy i żydzi tylko 5 °/0 prow izyi pobierać mogą. Zakazuje dalej 
pobór procentów z góry  i prow izyi od zaległych ju ż procen tów ; 
każe nareście potrącać z przynależnej prawnej prow izyi w szelkie 
ubocznie preslacye na korzyść w ierzyciela wym ówione. Późniejsze 
prawo z r. 1320 zrównało żydów  z kupcam i, zabraniając i im p o ­
bór w yższej od 6°/0 p row iz ji. Kodeks karny pruski zaś karci ka­
rami pieniężnemi i aresztem tylko lichw iarzy z profesyi i takich 

ii.no.v_y lichwiarskie zmyślonemi kontraktami p o ­
krywają.

O strzejsze są w tej m ierze prawodawstwa innych państw nie­
m ieckich , które prawie bez wyjątku poki’ywania lichwy w  taki spo­
só b , żeby albo sędzia albo dłużnik dostrzedz je j niem ogły , za zbro­
dnię oszustw a poczytują i pod kryminalne śledztwo poddają. Do tej 
kategoryi uależą prawodawstwo W irtem berskie, Badeńskie, S a sk ie , 
Saskowajm arskie i prawodawstwo księstw Szw arzburg, A n h a lt -D e - 
sau, A nhalt-K otheu  i Eiseuach. Różnią się zaś te prawodawstwa 
między sobą w  wielu innych w zględach, kiedy np prawodaw stwo 
wirtembergskie pojedyncze przekroczenia prawej stopy procentow ej 
tylko za nieobowiązujące poczytu je i takowe do prostych przestępstw  
policyjnych  p o liczą , —  kiedy prawodawstwo badeńskie nawet pra­
wną stopę procentow ą to jest 6°/0 przekraczać pozw ala , ale pro­
centom tę miarę przechodzącym  w szelkie prawo hipoteki i w szelkie 
pierwszeństwo nawet przy masach konkursualnych odm aw ia— karcą 
prawodawstwa B aw aryi, Saksonii i innych wyż w yliczonych mniej­
szych księstw karami pieniężnemi każde przekroczenie prawnej sto ­
py procentow ej, niemniej w ręczenie papierów rządow ych lub indu- 
stryalnych zamiast gotow izn y , wym ówienie kary konw encyonalnej, 
lub stypulacyą lepszej waluty. Prawodawstwa księstw Detmold iB ru n - 
świk nakładają nawet karę aresztu na wszelkie podobne umowy.

Prawodawstwa Heskie i Nassawskie zawierają to szczególne po­
stanowienie, iż nie same zawarcie kontraktu lichwiarskiego ale do­
piero pobieranie procentów  lichwiarskich karze ulega i że poszuki­
wanie o lichwę tylko na żądanie strony uszkodzonej a nie z  urzędu 
przedsięw zięte być może.

Państwo rosyjsk ie, o ile nam w iadom o, ogranicza do 6°/0 p row i- 
zyę w  interesach kupieckich, Francya, Sardynia, Hollandya ustana­
wiają stopę procentow ą na 5 %  w interesach cyw ilnyeh , na 6 0/0 w  in­
teresach kupieckich. Austryackie prawodaw stwo rozróżnia m iędzy 
pożyczkam i za zastawem jakiego bądź gatunku a pożyczkam i bez 
zastaw , dozwalając o pobór 5 % t0WCJ prow izyi od p ierw szych , Gc/Otowei 
od sta od drugich. Oba te mocarstwa obostrzyły  nawet w  ostatnich 
latach ow e prawa przeciw ko lich w ie , jak  to w szystko w następują­
cych  rozdziałach zobaczym y.
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Porządkiem nowej taryfy.
(Obaez Nr. 4 , 9 ,  18, 34 , 38, 41, 46, 47 , 49 i 53 Dodat. tygod. z  r. 1856.) 

Przywóz do kraju.

W p r o w a d z o n o w okręg Na­
miestnictwa lw.

na
Bukowinę W p r o w a d z o n o w obreg Na­

miestnictwa Iw.
na

Bukowinę

funtów funtów
Kakao w łupach i pestkach . . . » 4 ,64 — W y rob y  wełniane ze związku cel­

80,, tarte . * , , , . * ♦ . 11 76 — nego . . . . . ;? —
Kawa surowa i surogaty . . . . 55 462 .53 23,59 „  „  średnie . . . . 33 29,79 2,15

„  palona . . . . . . . . . 5? ' 5 1 „  „  ze związku cel­
6 ,06 33K orzenie pospolite . . . . . . 55 46 ,07 2.47 nego . . . . . 37

„  przednie . . . . . . . 55 12,55 2,22 „  „  przednie . . . . 33 3,31 85
„  najprzedniejsze . . . . 55 — 1 „  „  ze związku cel­

15Owoce południowe przednie . . . 11 98,76 1,11 nego . . . . . 37 —
„  średnie . . . . . . . . . 55 62,64 2,63 „  „  najprzedn iejsze, 3? 4 2
„  pospolite . . . . . . . . 55 17,00 15 ,97 „  „  ze związku cel­

H e rb a ta ............................................. .... 55 221,35 6,93 nego . . . . . 37 — 7
Cukier rafinowany . . . . . . . 5) 147,58 29,09 W y rob y  jedwabne przednie . , . 37 6 ,37 29
T^toń i tabaka dla prywatnych . . 55 29 9,54 n  „  ze związku celnego J? 25 11
Owoce św ieże , ja rz y n y . . . . . 55 31,36 87 ,54 „  „  pospolite . . . . . 33 2,21 3
Z b o ż e : pszen ica , orkisz . . . . 55 2041,15 2680 ,42 „  „  ze związku celnego 37 55 1

„  ż y to , kukurudza, hreczka 
., jęczm ień , słód i owies . ,

55 573,18 31.769,81
556,45

Cerata przedn ia .............................. . 73 3,26 67
55 1261,80 Suknie i stroje pospolitej . . . . 33 2,62 1,14

R yż trzebiony . . . . . . . . 11 85,95 16,33 „  „  przednie . . . . 37 82 16
Diaka i mieliwo . . . . . . . 11 119,22 884,33 „  „  najprzedniejsze , . 33 38 5
R oślin y , ja g o d y , o rz e ch y . . . . 55 53 ,92 — Papier prosty ....................................... 33 2 —
Nasiona o l e j n e .................... ..... 55 205,03 — „ ze związku celnego . . . 33 7,96 —
G orczyca  . . . . . . . . . . 55 240,15 — „  p r z e d n i......................... ....  . 33 8 —
Rośliny bliżej nieoznaczone . . . 55 28,89 4,61 „  ze związku celnego . . . 37 3,08 —
R y b y , śledzie , sztokfisz . . . . 55 51,79 2,07 „  najprzedniejszy ze związku

„  bliżej nieoznaczone . . . . 55 1295,95 8.52 33
1,64

2 1
Skóry surowe ....................................... 55 40,63 701 ,86 Obicia papierowe . . . . . . . 33 —

„  bliżej ni eoznaczone . . . . 55 9 ,67 4 „  „  'ze związku celnego 33 1,82 —
Futra . . .  .................................... 55 3,40 19 W yroby  z papieru . . . . . . . 33 — 1,15
W łosień , siere i s z cze ń . . . . . 55 405,83 — „ kuśnierskie surowe . . . 33 9,36 —
Pierze . . . . . . . . . . . . 55 32.65 — „  „  gotow e . . . 33 3 —
D liód .......................................................... 55 18.58 4 .74 Skóry  proste ........................................ 3) 12 0 ,2 2 •—
W osk  biały i żó łty  . . . . . . 55 78 1,91 „  ze związku celnego . . . 33 2 2 ,44
S e r y ...................................................... 55 1,67 — „  p rz e d n ie ......................... . . 33 1 2
Ser w ołoski . . . . . . . . . . 55 — 227.79 „  ze związku celnego . . . 33 — 2.65
R ybi tran ............................................. 55 38.18 — W yroby  ze skóry pospolite . , . 33 — 2 1
Ł o je  i tłuszcz . . . . . . . . 5> 894.93 67 „  ze związku celnego . . . 33 4 —
O leje , o l i w a ......................... ..... 55 33,26 65 „  przednie .............................. 33 18 1 ,40

„  z terpentyną mieszany . . ą 8 ,96
44,05

— R ękaw iczki . . . . . . . . . 33 4 —
Olej kokosow y i palmowy . . . . 55 — R óg w ie lo ry b i....................................... 5) 4 —-

„  bliżej nieoznaczone . . . . . 55 157,77 4.65 W yroby  kościaue . . . . . . . 33 1 —
Piwo i miód we flaszach . . . . ,, 1 .6 6 — „ ze związku celnego . . . 37 1 —

„  w  beczkach . . . . . . . . 55 18,62 — W yroby  drewniane . . . . . . . 3) 20 ,37 1 ,0 0
Trunki gorące, wódka, rum . . . 55 115,19 11,43 P osadzki, furnir ze związku celne­

2 1L ikw ory, i słodzone napoje . . . 55 3,84 — go . . • •_ .................... 33 —
W ino w butelkach . . . . . . . 55 32,63 — „ najprzedniej sze. . . . 33 46 —

„  w beczkach . . . . . . . 55 1,75 — „ ze związku [celnego . . 3? 6,49 —
„  mołdawskie . . . . . . . 55 — 1062,90 W yroby  szklanne ze związku cel­

4 ,76W inogrona . . . . . . . . . . 55 — 39,11 nego . . . . . . . . . 33 —-
O w oce przypraw ne, czek o lad a . . 55 9,25

4,79
2,73 średnie . . . . . . . 33 76

6Malerye lekarskie . . . . . . . 55 66 „  przednie .............................. 33 2,72
Materye farbierskie, koszenila, in- W yroby  z kamienia oprawne . . . 37 3,22 —

d ig o ............................. 55 3,50 89 „  p r z e d n ie .................... ..... . 33 1,04 —
Ż y w ic a , s m o ła ......................... ..... . 55 1541,90 — W yroby gliniane najpospolitsze . . 33 7,84 1
Guma i oleje kamienne, terpenty­ „  „  pospolite . . . . 33 15 1,71

ny . . . . .  ......................... 55 — 77,49 „  „  średnie . 3) —— 2
„ bliżej ni eoznaczona. . . . 55 7,60 92 „  n ze związku celne­

Materye wyrobne boraks . . . . 55 10,71 89.80 go . . . . . .  . 33 5,77 •—
Żelazo surowe . . . . . . . . 55 — 2,18 „  „  przednie . . . . 33 1 4

„  ruda czyszczona . . . . . 55 3,34 — ze związku celne­
„  blacha czarna ................... . 55 37 — go . . . . .  , . 33 1 —
„  blacha bielona . . . . . . 55 15,69 2,34 „  najprzedniejsze . 33 2 8,74
„  l a n e ......................... ..... 55

11

39 W yroby  żelazne najpospolitsze . . 5) 1 2 —
K ruszce, m iedź, mosiądz. . . . 6 ,99 — „ ze związku celnego 33 4,87 2
Bawełna su row a. . . . . . . . 11 12,07 — „ „  pospolite . . . . 33 54 9
Len i konopie .............................. 11 331.63 — „ „  ze związku celnego 33 12,70 8,46
W ełna surowa ......................... ..... . 11 12401,86 2850,89 „  w przednie , . , . 33 2 ,0 1 —
Przędza bawełniana surowa . . . 55 8 3 ,87 5, 55 ze związku celnego 33 3 ,99 1 ,40

„  bielona . . . . . . . . 55 12.97 — W yroby  z k ru sz cu .............................. 33 6,57 3 ,18
„  farbowana . ......................... 55 10 ,0 0 57 „  ze związku cel­

2,50„  ze związku celn«go . . 55 — 3,30 nego . * . , * „ 33 —
W yroby  bawełniane pospolite . . 55 — 45 Drobny towar najprzedniejszy , # 33 41 6

„  „  średnic . . . .  „ . 55 14,24 3,29 ?3 „  przedni * , , . „ 33 33 1
„  „  przednie . . . . 55 17,58 1^39 5? 55 ze związku celnego 37 1,90 97
„  „  najprzedniejsze . . 55 1,62 2 „  „  pospolity * * 4 «, * 33 4,36 ---

W yroby  lniane pospolite . . . . 55 —- 6 „  „ ze związku celnego 33 6 61
„  przednie . . . . 11 34 — Preparata chemiczne farby ♦ . ♦ ♦ 3) 115,11 —

W yroby  wełniane najpospolitsze . 55 2,83 13 5? „  przednie * * ♦ ♦ . 33 35 —

,, „  pospolite . . . 11 1,64 3 „  w bliżej nieoznaczone 33 44
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W p r o w a d z o n o w okręg Na- 
miestniewa lw.

na
Bukowinę W p r o w a d z o n o w okręg Na­

miestnictwa Iw.
na

Bukowinę

funtów funtów
Św iece i mydła . . . . . . . . n 7,66 16 B yd ło : Ow ce . . . . . . . . .  „ 1494 667
Mydło proste . . . . . . . . . 55 2 ,8 9 31 Nierogacizna . . . . . . . . .  „ 13 7 17

n pachniace . . . . . . . » 69 1 Stadnina: konie i źrebięta . . . .  „ 186 281
Książki, karty, muzykalia . . . n 5,57

30,75
— Zw ierzęta bliżej nieoznaczone . . ,, 51 ,009 —■

„  „  ze związku celnego n 4,91 stopy kubiczn.
Obrazki . . . . . . . . . . . n 42 10 D rzew o na o pa ł . . . . . . . .  „ 9216 234

„  ze związku celnego . , . 1,16 — „  fabryczne . . . . . . .  ., 820 30
Bydło rzeźne w o ły , b y k i, . . . sztuki 38 50,01 „  transport lądem . . . .  „ 750 466

„  krow y i cielęta . . . • . » 2,11 4

W yw óz za granicę.

W y w i e z i o n o 7, okręgu Na­
miestnictwa lw. z Bukowiny W y w i e z i o n o

~\ z okręgu Na­
miestnictwa lw. z Bukowiny

funtów
135,02 15,23 Suknie i stroje przednie . . . ♦

funtów
?3 1,54 1,00

Z b o ż e : pszenica, o r k is z . . . . 3) 19,80 — „  najprzedniejsze . , # . 
Papier najprościejszy . . . . .

* 33 3,59 —
„ żyto , h reczka, kukurudza . 55 339,00 — 33 2,88 62,73
„  jęczm ień , s łó d , owies , . 33 194,10 — :j P r o s t y .................................. 1,30 2,74

Maka i m ie liw o ................... .... 33 822,50 9,94 „  przedni . . . . . . . ♦ 33 1,85 4
Skóry surowe . . . . . . . . 33 6,87

12,24
4,90 Skóry proste . . . . . . . . * ?3 — 185,65

Ocet w beczkach . . . . . . . 33 — W yroby  ze skóry i z kauczuku . * 33 2,15 18,06
W'ino w butelkach . . . . . . . 33 48,00 1,50 W yroby  drewniane . . . . . * 33 — 76,70

w beczkach . . . . . . .
Materye fabryczne: potaż . . .

33 4,87 — „  posadzki i fornir . . . • 3 3 25.68 45 ,50
3? 2,75 — Szkło i w yroby szklanne średnie 33 238,45 8 ,34

„  boraks . . . . . . . . 33 96,68 90,80 „  „  przednie . . . 3) 18,90 —
„  arszenik . . . . . . . 33 16,67 — W yroby  żelazne najpospolitsze 33 130,67 22,21

Bawełna surowa . . . . . . . n 277,37 — „  „  pospolite . . . ♦ 33 626,32 21,93
Przędza bawełniana farbowana . 8,85 — „ „  przednie . . . ♦ 3? 15,94 30

,( lniana w niciach . 14,48 — Instruinenta . . . . . . . . 153,58 12,37
W yroby  lniane najpospolitsze . 50 569,27 Drobny tow ar przedni . . . . 6,55

„  „  pospolite . . . 124,04 24.10 Preparatu chem iczne farby . . 34 ,87 10
„  „  średnie . . . . 55 156,13 3,43 Ś w iece , mydła . . . . . . .

Zapałki . . . . . . . . . .
12,18 —

„ „ przednie . . . •>1 34,93 1,00 55 5,50 67,65
W yroby wełniane pospolite . . . » 2.62 61,20 Książki, karty , muzykalia . . » 11,38 18,15

„  „  średnie . . . . 13,87 3,51 D rzew o fabryczne . . . . .  stop kub. 18,559 92,922
Suknie i stroje pospolite . . . . 55 1,67 3,30 Statki drewniane . . . . . .

g a g -1 ■ 1 -------------

beczek 16,249

O myszach króla Popiela.
R o z p r a w a  h i s t o r y c z n o  p r r . c n  K a r o l a .  S z a j a o c h g .

(Obacz Nr. ł  i 2 Dodat. tyg.)

f )  Henryk z Laufen około  r. 1126.
Takzwany „Annalista Saski“ , z XII stólecia , opowiada pod 

wskazanym tu rokiem :
„Hrabia B ernhard, drugi brat królow ej ( G iz l i ,  małżonki Kon­

rada Franka), miał kilka córek , z których jedną, imieniem Idę, po­
ślubił H enryk, pan zamku Laufen, brat Trew irskiego biskupa Bru­
na i hrabiego Poppona. Tenże Henryk 30)  zginął zagryziony na 
śmierć od m yszów , a jeg o  w dow ę Idę pojął następnie pewien ry­
cerz z Saxonii. 3 i)

Obie wymienione tu nazwy m iejscow e Laufen i T rew ir odno­
szą się do widowni czynów  korsarskich.

Laufen bowiem  leży znowuż nad llcn em , w okolicach B azylei, 
a T rew ir nad znaną rozbójnikom  morskim M ozellą, którą oni mia­
nowicie r. 892 dostali się do tegoż miasta. 32)

g )  Arcybiskup A dolf około  r. 1212.
Po śm ierci cesarza Henryka VI z rodziny Ilolicnsztaufów ro z ­

szczepiły  się Niem cy w dwa przeciw ne stronnictw a, z których ka­
żde w ybrało sobie roku 1198 innego króla. Jedno wyniosło na 
tron Filipa H ohensztaufa, drugie W elfa Ottona. Z a  Ottonem był 
także arcybiskup koloński A dolf A ltena, jeden z pierw szych książąt 
cesarstwa. W  ciągu dziesięcioletniej odtąd wojny dom owej pomiędzy 
obudwoma królami zmienił arcybiskup Altena zdanie, i wraz z w ię­
kszą częścią stronnictwa przechylił się ku F ilipow i. W tedy około 
r< 1212 spotkała go śmierć tajem nicza, o której kronika Engelhu- 
siusza z  p ienvszej  połow y X V  wieku wyraża się p ok rótce : 33)

5)Arcybiskup koloński A dolf dał się przekupić, i opuściw szy 
Ottona, przeszedł na stronę Filippa, za co wygnany od K olończy- 
kow , pożarty został od m yszów .K

Spotkała go ta przygoda w łaściw ie w miasteczku Neuss.
W ygnany bowiem ze sw ego arcybiskupstwa A dolf udał się po 

wspom ożenie do króla F il ip y  który umyślnie najechał ziemie arcy­
biskupie, i zdobyw szy tam owe m iasteczko, osadził w  niem wygnańca.

L eży  zaś Neuss podobnież jak  Kolonia nad rzeką R enem , nie- 
Sdyś jeszcze  bliższą miasta niż dzisiaj, i słynie właśnie jak o  jeden 
8 flaj dawniej szych  ce lów  wypraw korsarskich. 34)

h )  Książę M ieczysław  r. 1237.
Kronika Długosza pod wskazanym tu rokiem opow iada : 35) 
„G d y  książę M ieczysław Chościsko , syn M azowieckiego i Ku­

jaw sk iego księcia Konrada, a z rozporządzenia o jcow skiego dzie­
dzic ziemi K ujaw skiej, pograbił raz w dow om  i sierotom wiele sztuk 
bydła, i suty bankiet z krów porzezanych sprawił swoim dw orza­
nom , zdarzyło się sprawiedliwym dopustem n iebios, karzących je g o  
obecne i dawniejsze w ystępk i, iż niezmierna ilość  m yszów  opadła 
go w pośród hucznej biesiady, i zaczęła  gryźć go niemiłosiernie. 
U chodząc tedy niebezpieczeństw a, dorw ał się książę okrętu , i uciek ł 
na w ody  i na rzeki dalekie. Ale m yszy wszędzie za nim gnały po 
w odach i po morzach i nędznie go w reście p oża rły .“

W ytkniętą tu drogą do morza nie m ogło być nic innego ja k  
tylko W is ła , oblew ająca głów ne miasta kujawskie i m azow ieckie,

i )  Gotfryd r. 1363.
Przygoda Gotfryda A rensberga, najprzód biskupa Osnahruskie- 

g o , od roku zaś 1348 arcybiskupa brem eńskiego, stała się najmniej 
głośną ze wszystkich. Jestto bowiem powiastka najpóźniejsza, a 
bajki —  jak  wiadomo —  tern g łośniejsze im starsze. Znajdujemy ją  
tylko w pobieżnym  wyliczeniu kilku innych przygód  podobnych , 
wziętą z jak iejś niewymienionej k ron ik i, bez żadnych zresztą szcze ­
g ó łów . 3 6)

W iem y przecież zkądinąd, iż  arcybiskup G otfryd A renberg 
umarł r. 1363 nieznaną bliżej śmiercią w miasteczku Stade.

Stade zaś nietylko leży nad wielką rzek ą , bo nad odnogą Elby, 
ale by ło  owszem  zdawiendawna miejscem grasowania korsarzy , k tó­
rzy nawet w r. 994  zamordowali tu panów całej ziemi p rz y le g łe j, 
sławnych grafów  Stadeiiskich, bratanków' dziejopisa Thietmara. 37)  

W zmianka o tern złoczyństw ie przypomina tysiące innych zb ro ­
dni tejsamej ręki.

Bo nie tylko w  tym jednym roku i miejscu grasow ało k orsar- 
stwo średnich stóleci.

Byłato plaga odw ieczna, codzienna, nad w szelki wyraz okrutna. 
W spom nim y o niej dla okazania, coto  za m yszy z jad ły  tyltt 

panów dostojnych.
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t». JKorsarstwo średniowieczne.

Ku tern jaw n ie jszem u  św iadectw u  bezstron ności  podamy wzmian­
k ę  niniejszą prawie ca łk ow ic ie  s łow am i innych pisarzów .

„R o z b ó jn i c tw o  m orskie  b y ło  g łó w n e m  zatrudnieniem lu d ó w  p ó ł ­
n o c n y c h ^ 1 3 s )

„K o r sa r s tw o  nie ty lko  nie hańbiło n ik o g o ,  le cz  miało ow szem  ce ­
chę  zatrudnienia m ę z k ie g o , by ło  w  Skandynaw ii pogańskiej u lubio- 
nem rzem ios łem  sz la c h ty ,  k r ó le w icó w  a nawet k r ó l ó w . “  3 9 )

„ K t o  na cze le  łodz i korsarsk ich  z w y k ł  b y ł  p u sto szy ć  w y b r z e ­
ża w szystk ich  państw o k o l ic z n y c h ,  ten z w a ł  się królem  m orsk im .“ 40)  

W s zy s tk ie  też  m orza  ów czesne  by ły  pełne takich k ró ló w  m o r ­
skich , takich r y c e r z y ,  takich r o zb ó jn ik ó w  b e z  liku.

„K o r sa r z e  norm ańscy44— opow iada św iadek w sp ó łcze sn y  4 i )  —  
„op an ow a li  najprzód w szy stk ie  m orza p ó łn o c n e ,  zajęli potem ujścia 
rzek  w szy stk ich ,  a zap uszcza jąc  się w końcu  co ra z  dalej W głąb 
k r a jó w ,  plądrowali k tóręd y  chc ie l i . “

„ A b y  im tamę p o ło ż y ć  —  opowiada sekretarz  Karola  W .  Egin- 
h a r d , 4 2 ) — „k a z a ł  cesarz  u w szystk ich  p o r tó w  i u w szystk ich  u jść  
r ze czn y ch  w sw ojem  państwie pozak ładać  strażnice i u trzym yw ać 
straż c ią g łą ,  aby żaden statek korsarsk i nie m ó g ł  w cisnąć  się 
W r z e k ę . “

B y ły  to właśnie takie w ieże  stra żn icz e ,  jak ieśm y  w idzieli p o ­
w y ż e j  na Ilcnie i w je z io r z e  k r u ś w ic k ie m , a o jak ich  zresztą  do­
w iadu jem y się na każdej karcie ów czesn y ch  dz ie jów  F ran cy i ,  N ie­
m iec  i Anglii.  43)

Ale żadne środ k i  ob ro n y  nie zd o ła ły  ok ie łzać  k orsarstw a  nor-  
m ańskiego .

W krótkim  czas ie  —  „w sz y s tk ie  rzek i  kra jow e  b y ły  w  ręku N o r ­
m a n ó w , musiała ustać w szelka żegluga rze czn a .4144}

„M ianow ic ie  cz te ry  g łó w n e  r z e k i :  R e n ,  S k a ld a ,  Sekwana i L i- 
g i e r a , s łu ży ły  Skaud ynaw com  za g o śc in iec  w g łąb  państwa K a r o ­
lińskiego. 44 45 )

Sekw aną i L ig ierą  płynęli oni aż do w schodn ich  i po łudn io­
w y ch  ok o lic  F ra n cy i ,  rozlew ali sio po B urgundyi,  Lotaryngii  i s to ­
kach  p iren e jsk ich , pustoszyli miasta A u x e rre ,  T r o y e s ,  C h a lon s ,  
R h e im s , Tuluzę  i td. 4g)

Jeszcze  dalej niosła ich rzeka  R e n ,  mająca w ó w c z a s  jak 
w szystk ie  rzek i eu rop e jsk ie ,  n ierównie w iększą obfitość  w ód . 4? )

K orzysta jąc  z pełn ie jszych  b r z e g ó w ,  w ys iada jąc  w  miejscach 
p r z y t ru d n y c h , i sw oim  pow szech n ie  znanym zw y cza je m  przez  długie 
nieraz przestrzenie  w lo k ą c  czó łn a  po  suszy  4s) -—  zdążało  normań- 
s tw o  Renem po K o lon ię ,  M oguneyę , S z tr a sb u r g ,  niekiedy nawet aż 
d o  S z w a jc a r y i .  49)

Znad b r z e g ó w  Neusseńskich  lob  Bingeńskich  rozb ieg ła  się tłu­
sz cz a  korsarska  po stronach od leg le jszy ch ,  burzyła  starożytny  A k w is -  
g ra  1 , zakładała w  katedrze tam ecznej stajnię dla koni sw oich ,  s o )  

Nie ty lko  nadm orskie  w ię c  ok o l ice  , le cz  i najgłębsze w nętrza 
państw ta m to cz e s n y ch , doznaw ały  plagi r o zb ó jn ic tw a  w o d n eg o .

W s z ę d z ie  roz lega ł  się ok rzyk  ż a ło s n y :  „O d  napadów k orsar ­
stwa norm ańskiego w yb aw  nas Panie MC 5 i )

Po w szystk ich  krajach i kronikach  ow ej epok i brzm ią szerokie  
op isy  klęsk niesłychanych.

W e  F rancy i  nie masz miary skargom  na „ c ią g łe  p o ż o g i  i spu­
stoszenia k ra ju ,  p r z e z  S k a n d y n a w c ó w , na ciąg łe  przez  nich p o r y ­
wanie ludu w  n ie w o lę ,  łupienie i znieważanie k o ś c i o ł ó w ,  p r z c c o  
vv najod legle jsze  ustronia musiano uciekać z św iętośc iam i.44 5 .1 )

W  dzisiejszej Belgii i H ollandyi,  w zd łu ż  u jść  Renu i S k a ld y ,  
r o z p rz e g l i  N orm anow ie  w sze lk i  ład  i zw iązek  sp o łe czn y .  53 )

Anglia popadła  p r ze z  nich w  ostatnią toń zamętu i została  
w re ś c ie  po  razy  kilka zdobytą  od „ k r ó ló w  m orskich .44 54 )

30) W  indeksie do pierwszego tomu Eccarda Scriptores rer. german, medii 
aevi str. 458, ściągniono zaimek t e n ż e :  (i/uij przez pomyłkę do hrabie­
go Popona.

31) Pertz Scriptores rerum germ. VI. 677.
32) Zeuss D ie Deutsc1t.cn u. Nachb. 531.
33) Leibnitz Script. rer. brunsc. III , I I I2 .
34) Depping Histoire des eapedit. des Normands, wyd. 1844, p. 190.
35) Wyd. frankforckie I. 658.
36) J. S. Bandtke Dzieje królestwa Polskiego, wyd. z r. 1820 I. 60.
37) Pertz Script. rer. germ. I I I • 7 2 . 7 7 4 .
38) Zeuss Die Deutschen wid die N ackbarstdrnmC str, 523.
39) Tamże 522.
40) Dam ian Gesch. Ddnnemarks I. 65. Langeb. Ser. r. danie. I. 14.
41) W  dziele Zeussa 528.
42) W  Deppinga Histoire des exp. marit. des Ncrm. 5 9 .
43) Np. Depping Histoire des expeditions maritimes des Normands 1844  str. 

138. Lappenberg Geschichtc Englunds I. 316.
44) Depping 122.

W ybrzeża wschodniej Danii leżały „zdawiendawna niezamie­
szkałą dla napadów korsarskich pustką.44 55)

Bo nie przestając na brzegach i rzekach stron zachodnich, na 
E lb ie , W e ze rze , Benie i td ., „grasow ało korsarstw o z osobliw szą 
chciw ością po brzegach i rzekach wschodnio-p ó łn ocn ych ,44 5e)

Ow szem , w tejto właśnie stronie w sch od n io -b a łty ck ie j, u uj­
ścia O dry, zasłynęła w lO^'111 wieku osada korsarzów  Jamskich czy ­
li Jom sburskich, mająca osobną konstytucyą rycerska , pewien ro ­
dzaj S iczy k orsarsk iej, przedstawiana przez znawców jako „ideał 
rozbójnictw a m orskiego.44 57)

U dalszego zaś ujścia Dźwiny grasow ały ow e bandy korsar­
sk ie , które dopom ogli Rurykowi do założenia państwa N ow ogrodz­
k iego , które pod Oskoldem i Direm zajęły K ijów  nad Dnieprem , a 
później tylokrotnie szturm owały do bram Cnrogrodu.

I działo się to w szystko od czasów  najdawniejszych do bardzo 
późnych.

Zaczęła  się plaga korsarstwa średniow iecznego ( w edług zw y­
czajnych o b licze ń ) przed skończonem stólecicm  ósniem , a trw ała 
w rozm aitych przeobrażeniach po w iek czternasty i piętnasty.

Z  początku , w okresie powszechnie znanych wypraw normań- 
sk ich , od ostatnich lat wieku V IIls° po pierwszą połow ę X l»°, mia­
ła ona niejaką cechę rycerskości pogań sk ie j— późn ie j, za ustalonej 
ju ż na północy religii chrześcijańskiej, była ona prostem zbójectw em  
morskiem , acz niezmiernie rozszerzonem  i srogiem.

I dadzą się w tym sześciow iekow ym  przeciągu czasu wykazać 
epoki po jedyn cze , w których korsarstwo pod wpływem chw ilow ych 
okoliczności z podwójną w rzało  w ściekłością .

B yłyto epoki następujące:
1 )  Czasy sławnej wojny skandynawskiej pod Hafursfiord, roz ­

strzygającej losy pogaństwa i dawnych obyczajów  p ó łn ocy , około  
połow y wieku IX1?0 , to jest właśnie ok o ło  czasów  Popiela —  kiedyto 
„ty le  zgraj korsarskich rozroiło  się po m orzach skandynawskich, 
ile ich nigdy jeszcze  nie widziano w tych stronach.44 5 s)

2 )  Czasy takzwanych napadów Askom ańskich, z końcem wieku 
Xs° i przez większą połow ę X I»° , przedstawione we wszystkich kro­
nikach i rocznikach niem ieckich, jako pora ustawicznych rabunków 
m orskich, popełnianych przez ów czesnych korsarzów Askomanów. 59)

3 )  Czasy głośnych w wieku „B raci W italskich44, tj. og ro ­
mnej rzeszy korsark iej, która po długolctniein grasowaniu po w szyst­
kich wodach i w ybrzeżach bałtyckich , opanowała wielką w ysp ę , 
Gotlandyę , starodawną siedzibę korsarstwa normańskiego co ) czyli 
owym gotlandzkim wyrazem m ów iąc : m y  s in g ó w  albo m yszy —  za ło ­
żyła tu swoją stolicę — zaw ezw ała do siebie banitów z w szystkiego 
św iata, i dopiero wielorakim usiłowaniom miast Hanseatyckich i za­
konu krzyżackiego , uległa pod koniec wieku. 6 t)

Każda zresztą wojna powiększała liczbę korsarstwa.
Służyły bowiem  zw yczajnie obudwom stronom walczącym  li­

czne bandy zawezwanych ku pom ocy korsarzy 02) ,  które wzrastając 
w  ciągu w o jn y , brojąc po w ybrzeżach  nieprzyjacielskich i przyja­
cielskich , napełniały gwałtami wszystkie morza i rzek i, a nagra- 
sow awszy się z początku w imieniu stron w oju jących , grasow ały 
następnie przez dług-ie lata spokoju w swojem własnein imieniu.

Jakoż w7patrzmy się jeszcze  bliżej w przygody zagryzionych od 
m yszów ofiar, a uderzy nas okoliczność , iż prawie wszystkie w y­
padki zdarzyły się w czasie w ojn y , albo w ciągu jednej z ow ych 
epok górującego korsarstwa.

W spom nim y o tern w związku z niektóremi innemi szczegółam i, 
utwierdzającemi korsarskie znaczenie „m yszów 44, (C. d. n.)

45) Zeuss 528.
46) Depping 230. 234. 85.
47) Tamże 148.
48) Tamże 229.
40) Dahlin i. 78.
5 0 ) Snorro Heimskringta Wyd. 1697 p. 221.
51) A furorę Normannorum libera nos D om ine! M allet Introd. a l’ F ist. de 

Dannemarc p. 159.
52) Zeuss 528.
53) Depping 243.
54) Lappenberg Gesclt. Engl. 4 4 7  i td.
55) Daldin Gesch. Ddnnem. I. 136.
56) Zeuss 528.
57) Depping 374 l’ideal de la piraterie.
58) Depping 255.
59) Pertz Script. rer. germ. tom V. indeks pod słowem Ascomanui.
60) Depping 33.
61) Langeb. Script. rer. I, dauis. 261 . Voigt Gesch. Preuss. V. 312. 654,
62) Np. Pertz Scriptor. VI, 414  insidiae piratorum imperatoris r. 1165.
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